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Il. 

3. O OWADACH LEŚNYCH NAYSZKODLI4 
WSZYCH W KRAJU NASZYM, I ŚRO- 

DKACH OGOLNYCH ZARADZENIA 
ONYM. 

О, naydotkliwszych klesk zdarzaiacych sie w 
gospodarstwie lesném, należy bezwątpienia zni- 
szczenie lasów przez owad. Za nic częstokroć 
troskliwość rządu leśnego w umieietném i po- 
rządnem kierowaniu rozlicznemi działaniami le- 
śnictwa, za: nic czynne wykonywanie onych, ie- 
śli czuyna baczność na tego gatunku szkodę 
jest zaniedbana. Owoce wieloletnich starań i 
zabiegów nikną w iednćy prawie chwili, i tru- 
dno sobie wystawić bardzićy przerażaiącego wido- 
ku, nad las tą spustoszony drogą. 

Lubo mnogie gatunki owadu są mieszkań 
cami lasów naszych, i Żywiąc się plodami le- 
śnemi szkodzą onym, liczba przecie tych, któ- 
rych wielką szkodliwość drzewom leśnym smu- 
tne nieraz potwierdziło doświadczenie iest szczę-
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ściem dosyć mała. Dwoiakim sposobem szko- 
dzi ten owad drzewu: 1uż objadaiąc liście i 
kwiaty, juz tocząc korę, biel, a czasem, па- 
wet drzewo; w obu razach tym niebezpiecznićy- 
szy, im pomyślna pogoda wiecéy sprzyia roz- 
plenieniu się licznych iego rojów. 

Więcćy tych strasznych nieprzyiacioł maią 
drzewa iglaste niż liściowe; więcćey 162 lasy 
pierwszych doznaią spustoszeń tego rodzaiu, 
pilniéyszego zatém z tey strony wymagaią do- 
zoru. 

Nie w samćy iednak liczbie gatunków szko- 
dliwego drzewom iglastym owadu szukać nale- 
ży przyczyn owych wielkich i częstych зри- 
stoszeń iakim lasy te podlegaią; sama organi- 
zacyia drzewa wiele się do tego przykłada. Co 
bowiem do obnażenia drzew z liścia, iakimkol- | 
wiek to dzieie się sposobem , zawsze tamuie 
przybywanie soków pożywnych, pozbawiaiac ro- 
ślinę tych narzędzi przerabiaiacych , ktorych 
przeznaczenie iak wiadomo iest iedném z nay- 
ważnieyszych dla utrzymania Życia rośliny, a 
im takie obnażenie iest gwaltownieysze, zupel- 
mieysze 1 trwa dłuźćy tym rychléy i pewnicy 
drzewo osłabi się i ginie; Że zaś drzewa igla- 
ste, modrzew wyjąwszy, skoro raz są pozbawio-
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ne liścia albo weale, albo po dlugim go do- 
pićro uzyskać mogą czasie, i ten ostatni przy- 
padek tylko młodym służy, niedziw przeto, że 

po takićy klęsce, drzewa tego rodzaju niszczeją 

i zupełnie giną, gdy tymczasem klęska w ró- 
wnym stopniu dotykaiąca drzewa liściowe nay- 

więcey tylko stratę przyrostu rocznego i brak 
nasienia ściągnąć może za sobą, ile że nay- 

późmiey z przyszła wiosną barwiąc się liściem, 

odzyskają dawne swe siły. 

Więcey także cićrpią drzewa iglaste od o- 
wadu gnieżdzącego się pod korą w pniach i 
galęziach , który tocząc korę zewnętrzną 
nadweręża biel, a nawet i drzewną miazgę 
młodych latorośli: tak, przez zniszczenie 
tkanki komórkowćy i naczyń wiodących soki, 
tamże umieszczonych, wycieńcza drzewo i su- 
szy, tym więcćy, ze napada same tylko drze- 
wa uszkodzone i schorzałe i wtenczas dopiero 
gdy dla zbytniego mnóstwa nieznayduie w ta- 
kich dostateczney żywności, szerzy swe siedli- 
ska zaymuiac zdrowe a tak koleyno wszystkie 
o śmierć przyprawić może, i stać się całko- 
witćm zniszczeniem rozległych lasów. 

Gatunki owadu za nayszkodliwsze drzewom 
, . r leśnym powszechnie uznane, są z dwóch tey
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gromady rzędów, to iest: z Motyłowych (Le- 
pidoptera) 1 Chrzgszczowych (Coleoptera). Na- - 
leżą tu w prawdzie niektóre ieszcze gatunki w. 
innych rzędach mieszczące się, lecz tych szko- 
dliwość będąc mnićy ogólna, iest mnićy nie- 
bezpieczna. 

Z, motylowych które w stanie tylko gąsienic 
szkodzą lasom, następuiące tu należą gatunki: 

I. Prządka Sosnowiec, — (Phalaena bom- 
byx Pini. Linn.) 

. Prządka Mniszka, — (Phalaena bombyx 
Monacha. Zinn.) 

Sowka Sosnowiec , —  (Phalaena noctua 
piniperda. Esp. ) 

. Piędziówka Sosnowiec, — (Phalaena geo- 
metra piniaria. Zinn.) 

-. Prządka Spotecznik, — (Phalaena bom- 
byx pithyocampa. Vind.) 

Zmierzchnica Zatobnik, — (Sphinx pi- 
nastri. Linn.) 

-. Bialek pospolity, — (Papilio Crataegi. 
Linn.)
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Z, chrząszczowych samym tylko drzewom 

iglastym szkodzących: 

1. Skórnik Drukarz, — (Bostrichus Typo- 
graphus. Fabr.) 

2. Skórnik Modrzewiec, — (Bostrichus La- 

ricis. Fabr. ) 

3. Skornik Jodłowiec, — (Bostrichus abie- 
uperda. Zechst. ) 

4. Skornik Sosnowiec, — (Hylesinus pini- 
perda. Fabr. ) 

Te acz drobne chrząszcze są często okro- 

pną klęską lasów iglastych, osobliwie sosno- 

wych i świerkowych. — Tu przydać ieszcze 
można: 

5. Chrząszcza pospolitego, — (Melolontha 
vulgaris Faór.), który drzewa liściowe 
реше. 

Ze dopiero wymienione gatunki owadu są 
istotnie tak wielką chłostą dla lasów, że wszy- 
stko cośmy 0 ich szkodliwości wyrzekli ше 
iest przesadzonćm uroieniem , ale rzetelną pra- 
wdą, spustoszenia przez mie w wielu mieyscach 
tak dawnieysze iak za naszych czasów zrządzo- 

12
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ne naylepszym są dowodem. Niech nam więc 
wolno będzie głównieysze przynaymnićy przy- 
kłady z dzieiów leśnych tu umieścić. 

Naydawnieysza (a) klęska tego rodzaiu o któ- 
rey dzieie wzmiankuią spotkała lasy w bliskości 
Norynbergii w roku 1449 i 1450. Były to gą- 
siennice motylowe ; żadntgo ratunku znaleść 
przeciw nim niemożna było; same na reszcie wy- 
ginęły. (№ urnberger Chronik.) 

W roku 1479 chrząszcz pospolity wielkie 
spustoszenia sprawił w okolicach Lausanne. (М. 
Stetilers. Schweitzer-Chronik. ) 

Rok 1502 w Marchii Brandenburskićy tak 
wielkie miał mnóstwo gąsienic, że nietylko spu- 
stoszyły ogrody, lecz drzewa leśne zupełnie z 
liścia ogolociły. Byla to zapewne gąsienica 
Prządki Sosnówca (Bombyx Pini), która i pó- 
źnićy w tych okolicach straszną się stala. (An- 
gelus Annal. March. Brand.) 

(a) Starożytni znali bardzo dobrze szkodliwość owa- 
du drzewom. Kilka gąsienie szkodliwych opi- 
sttie Pliniusz w swéy Hist. Mundi lib. 27. sect. 
s0owetvą.].,' lecz to iako” czasem i mieyscem 
zbyt od nas odległe opuszczamy.
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*'W roku 1506 i 1532 Marchiia Elektorska 
podobnego losu doznała. (Mansfeldsche Chro- 

nik. ) 

Rok 1638. — W starćy Marchii gościły wiel- 
kie czarne gąsienice, które do szczętu obna- 

żyły drzewa z liścia. (Kister Antiquit. Tan- 
germiind. ) 

Rok 1719. — W okolicach Freyberga i w 
imnych mieyscach бахопи gasienice poobjadaty 

wierzchotki drzew iglastych, tak ze drzewa po- 

usychały; a od strony północney koryta Elby, 
zielone gąsiemce ( zapewne Piędziówki Sosno- 

wca) podobną klęskę zrządziły. Wraz zalęgło 
się rozmaite robactwo (naypewniey gatunki Skór- 
nika.) (von Carlowitz Wildebaumzucht. ) 

W 1oku 1724 postrzeżono liczne roje ga- 

sienic i motylów w wielu częściach Turyngii. 
(Heller's Merkwirdigkeiten Thiringens. ) 

я 

* 

W roku 1725 zniszczyła gąsienica Sówki 

Sosnowca 1000 morgów lasu w Xięstwie An- 
spach. (Kob’s Ursach der Baumtrockniss, ) 

1726. roku w bliskości Norynbergii gąsienice 
zniszczyły do 600 morgów młodego lasu. (/Virn- 
berger Chronik.)
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W tymże czasie wiele okolic Turyngii oso- 

bliwie przy Łangensalza, "miały przez zieloną 

małą gąsienicę drzewa owocowe, i dęby z li- 
ścia zupełnie ogołocone. (Heller s Thiiringer 

Chronik. ) 

Rok 1727. — W Turyngii drzewa owocowe 

całkiem przez gąsienice z liścia obnażone były. 

( Tamże). 

Roku 1728. gąsienica Prządki Sosnowca po- 
dług świadectwa Frischa wiele szkody zrządziła 

w Marchii Brandenburskićy, nie tak na jodle'i 
świerku iak na sośnie. (Gleditsch. ) 

4 ey { 

Tegoż roku w Turyngii gąsienice wiele drzew 
owocowych i lesnych uszkodziły. (Heller's Chro- 
nik.) 

\ 

Roku 1726. takie mnóstwo pokazało się 
motylów w Turyngii że podróżuiącym. stawały 
się ciężarem. (Heller tamże.) 

Gąsienice Białka неко (Papilio Cra- 
taegi) w latach 1731 i 1732 mocno sig rozple- 
nily iak świadczy Rćaumur, w wielu prowincy* 
ach Francyi. 

| W roku 1734 gąsienice sówki sosnowca wiel- 
kie zrządziły szkody w lasach Norynbergii 1
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Xiestwa Anspach. (Meyer’s Zeitschrift fur das 

Forst - und Jagdwesen in Bayern.) 

W latach 1736, 37 1 38 ogołociły w Mar- 

chii Brandenburskićy zupełnie gąsienice swierki 

zigieł a dęby z liścia 1 kwiatu, tak że pier- 

wsze uschły, drugie przez kilka lat owocu nie- 

rodziły, " ( Beckmann's  Beschreib. der Mark 

Brandenb. ) q 

Roku 1737 okropną klęskę zadały gąsienice 

lasom Turyngii, w małćy bowiem części onych, 

która należy do Xięstwa Meiningen w roku 

1742, ieszcze 2985 sąźni drzewa uschłego by- 

fo, i wtericzas to założono tam huty szklane 

dla użycia zniszczonego drzewa. (Bechstein.) 

W roku 1756 okolice Drezna i Torgawy 
wiele ucierpiały od gąsienicy Prządki spofeczni- 

ką. (Ochsenheimer. ) 

e eu ee 
W roku 1760 dała się znowu widzieć w 

okolicy Norynbergii gąsienica Sówki sosnowca. 

(Niirnberger Chronik.) 

Roku 1776 pokazały się gąsienice w Mar- 
chii (Uckermark), gdzie ich od lat 40 nie by- 

fo, i zniszczyły znaczne części lasów sosnowych.
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Podług opisu byfy to zielone gładkie gąsienice 

Sówki Sosnowca. (Hennert’s Raupenfrass und 

W indbruch. ) 

1779 wielkie spustoszenie w okolicach Dre- 

zna sprawione. przez gąsienice ( Prządki społe- 

eznika?); a we Francyi Nancy i okolice tegoż 

roku, wiele. od niezmiernego mnóstwa. gąsie- 

nic Przadki Towarzysza ( Phalaena bombvx pro- 

cessionea Linn.) ucierpiały. 

W roku 1981 na pomorzu gąsienica Sówki 
sosnowca wraz z gąsienicą Szerszenia sosnowca 

(Tenthredo pini Linn.) w takiem były mnó- 
stwie, Że na ieden pręt kwadratowy 300, po- 
czwarek liczono, (Bechstein's Forstinsectol.) 

Lata 1782 do 1786 są pamiętne wielkiem 
spustoszeniem lasów sosnowych w Marchii i na 
Pomorzu, przez dwie dopiero wspomnione ga- 
sienice, do których przyłączyła się Prządka so- 
snowiec. Po niejakim czasie znikła ostatnia, 

dwie pierwsze trwały jeszcze przez czas. nieja- 

ki; lubo z mnićyszem uszkodzeniem. (Hennert.) 

Roku 1783 i 1784 na Fichtelbergu w Bay- 

reut, Prządka mniszka mocno stare i młode 

drzewa uszkodziła; zaraz po tey klęsce skórnik
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się zalągłszy dokończył zupełne zniszczenie drzew. 

(Kob.) 

"W tym właśnie czasie miano postrzedź gą- 

sienicę mniszki w niektórych lasach pomorskich, 

lecz że wtenczas gąsienica Prządki sosnowca 
SN. = zał. w c 

pustoszyła lasy, na ley szkodliwość nie zwaza~ 

no. (Hennert. ) 

Roku 1783 lasy Anspachskie wiele ucierpia- 

ły od Prządki Sosnowca podług świadectwa Prof. 

Laschge (obacz Naturforscher); a Sówka so= 

snowiec  spustoszyła lasy Frankonii, Saxonii 1 

Czech. (Kob.) 

Od roku 1783 do 1786 pokazął się Skór- 

nik Drukarz w wielu okolicach Niemiec , 050- 

bliwie zag na Harzu straszne szkody poczynił, 

których skutki tamże ieszcze przy końcu wieku 

zeszłego czuć się dały. (Bechstein. ) 

W roku 1783 aż do 1788 tudzież od 1790 

do 1793 wielkie spustoszenia sprawiła gąsienica 

Prządki sosnowca w Sorau. Tego czasu las Gór- 

litzki cały, wiele od gąsienic ucierpiał, wiecey 

gąsienica Sówki sosnowca, niż Prządki pusto- 

Szyła. 18000 sążni ' drzewa zniszczone było. 

(v. Linkers Besorgter ’orstmann. )
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Roku 1792 do 1796 w Marchii Elektor- 

skióy, gdzie przez pięć lat wcale gąsienic nie- 

widziano, 650,000 morgów lasu sosnowego od 

razu napadły gąsienice Prządki sosnowca, a 

siódmą część zupełnie zniszczyły. (Hennert.) 

Do tey klęski przyłożył się skórnik. 

+ 

W roku 1792 zaczęła taż gąsienica w lasach 

iglastych Mecklenbyrskich gościć, tudzież w kil- 

ku lasach saskich i czeskich. W Saxonn mar- 

cowém cieplem i po nićm zaraz nadeszłym mro- 

zem wygubione zostały. (v. Linker.) 

Lata 1792 do 1797 pamiętne są zniszcze- 
"niem okropnćm lasów Voigtlandi, Litwy 1 Prus 

zachodnich przez gąsiemce Mniszki. (Zechsteln.) 

W Litwie i Prusach szkoda którą przez nią la- 

sy świerkowe poniosły na kilka tysięcy morgów 
wynosi (Hennert). Lasy iodłowe i świerkowe 

_ Voigtlandyi mianowicie Lobenstein, Schleiz, E- 

bersdorf, i Saalburg na 2,000,000 sążni drze- 

wa straciły. 

4 

W roku 1795. mała gąsienica iasnobrunatna- 
wa z brunatną głową obnażyła z igie! młode 
drzewa okolic Grillenberga w Saxonii tak, że po- 
usychały. (v. Linker.) 1
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W roku 1796. uschfo 100,000 sążni w oko- 
licy miasta Amberga (Oberpfalz); tę klęskę spra* 
wiła gąsienica Piędziówki Sosnowca. (Tenże.) 

W tymże roku i w następuiącym gąsienice 
gatunku Piędziówka Małek przez Kluka nazwa- 
nego, (Phalaena geometra pusaria), wielkie szko- 
dy zrządziły w Saxonii, osobliwie przy Colditz 
w Leśnictwie Tonndorfskićm. (Tenże. ) 

Roku 1797. w lasach Tannenróde W. Xię- 
stwa Weimarskiego gościła gąsienica Piędziówki 
sosnowca 1 tamże 200 morgów lasu sosnowegó 
spustoszyła; stamtąd rozszerzyła się na pobli- 
skie lasy Blankenhayn a nawet do Belvedere 
Weimarskiego wdarła się, byłaby zapewne wię- 
kszą klęskę zadała, gdyby nie użyto dzielnych 
środków do ićy wygubienia. (Bechstein. ) 

W 180r. roku tak gwałtownie gasienice 
Prządki sosnowca rozpleniły się w lasach obwo- 
du Stargardskiego (Mecklenburskie), że wszelki 

ratunek był niepodobny. (Reichs anzeiger.) 

Roku 1802. las Szelejewo w bliskości Rawi- 
cza (Wielko-Polska) wiele ucierpiał przez gasie- 
nice (Prządki tuskoroga Kl. Cossus Ligniperda 

Fabr. naypewnićy). Naypięknieysze dęby były 

wskrós przedziurawione. 
2 

» Г.
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Roku 1803 i 1804 w Frankonii i Turyn= 

gii wiele okolic miało całkiem obnażone z li- 

ścia wszystkie drzewa owocowe przez gąsienice 
X у z ” 7" Е . 

Białka głógowca (Papilio erataegt). 

W roku 1804 i 1809 gasienice Przadki pier- 

Sciennika Ki, (Bombyx Neustria) w tak niezli- 

czoném mnóstwie ukazały się w Frankonii ze 
nietylko zupełnie z liścia ogołociły drzewa 

owocowe, ale nadto wiązy, dęby i graby. 

W roku 1807 lasy iglaste okolic Torgawy 

znaczną klęskę poniosły przez gąsienicę Prząd- 

ki społecznika iak świadczy Ochsenheimer. 

Od 1807 do 1809 Lesnictwo Pomorskie w 
DS m: W oiewodztwie Augustowskiem wiele ucierpiało 

od gąsienic. 

Roku 1808. i 1815. gąsienice Sówki sosno- 
wea lasom Frankonii wiele szkodziły. (Mey- у 
ers Forstjournal.) 

i W 1811r. roku las iglasty Grabie i Gay Osię- 
cny (w Kuiawskiem) znacznćy doznaty klęski 
od dużych gąsienic. (zapewne Prządki Sosno- 
wca), i dopiero przez éciérwo w znacznéy_ ilo- ря 
śc1 w nich wystawione od dalszey zguby ocalo- 
ne zostały, !
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W roku 1812. Skórnik jodłowiec zniszczył 

przez iedno lato goo sąźni drzewa iodlowego 
w lasach Rudolstadt. (Bechstein). 

Podobnież 1817. roku Skórnik sosnowiec na- 

padi 30 — 4oletnie zdrowe sosny w lesie Stein- 

bach (Sasko-Meiningen) i prawie całą straż spu* 

stoszył. (Bechstein). 

W roku zeszłym 1819 okolice Łomży (Wo- 
iewództwo Augustowskie) byly uszkodzone w 

drzewach iglastych przez gąsienice motylowe. 

Z tych zebranych faktów, które acz głó- 

wnićysze tylko i rozciagaiace sig 1edynie na bliz- 

sze naszćy strefie krainy, iawnie pokazuie się, 

że pewne gatunki owadu sprawiedliwie liczą się 

do naystraszliwszych nieprzyiaciół lasów; poka- 

zuie się, że od czasu kiedy gospodarz lesny 

poznawszy prawidła porządnego i umieiętnego 

postępowania w dozorowaniu i chodowaniu la- 

sow, łożył swą usilność na bliższe wyśledze- * 

nie szkodliwości tych zwierzątek i myslal o 

środkach zaradzenia złemu, — 1 mnićy często 

i mnićy okrutne klęski widzieć się daią; przeci- 

wnie znowu, dziś ieszcze nie trudno iest wska- 

zać smutne skutki wielkich spustoszen tam, 

gdzie nieumieiętność zaradzenia tćy zarazie, kie-
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ruie gospodarstwem leśnem a częstokroć nie- 
winny, bo niewidzący niebezpieczenstwa niedo- 

zor iey towarzyszy. 

Ogólna to codziennem umacniaiąca się do- 
świadczeniem prawda: że naylepszy sposób wal- 

ki, iest poznać nieprzyiaciela z którym się ma 

do czynienia. Jm rozpoznanie iest dokładnićy- 

sze 1 wszechstronnićysze, tym lepićy wiedzieć 

można iakićy przeciw niemu użyć broni i kie- 

dy; iaka, gdzie i kiedy byłaby bezskuteczna, 
nadaremna, a może i nam samym szkodliwa. 

Widzimy zatćm że naygruntownićy sobie 
postąpi gospodarz leśny, ieśli się będzie starał 
poznać dokładnie ten owad, którego szkodli< 
wości tylokrotne mamy dowody. Lecz mażże 
się ograniczyć na poznanie gatunków nayszko- 
dliwszych ? niemogłożby łatwo się zdarzeć że 
owad za mnićy szkodliwy lasom ba oboiętny 
dzis miany, okaże się bydź zdolnym naynie- 
bezpiecznićyszego rozplenienia? albo kto nas 
może zapewnić Ze zniszczenia lasów niebyły - 
czasem sprawione w części przynaymnićy przez 
ппу gatunek owadu za niewinny dotąd ucho- 
dzący, który dla braku należycie znaiącego się 
świadka, na karb częstokroć owadu za szko- 
dliwy uważanego był przeniesiony? z resztą
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ezy niemaż nas obchodzić sposób Życia, mno- 
Żenie się, gatunek i ilość pokarmu dla nich 

potrzebnego, i tyle innych ważnych okoliczno- 

ści zachowania się tych zwierzątek, które Zy- 
wić i mieścić nasze muszą lasy, i czyliź z ta- 

kiego rozpoznania otrzymane data nie mogą 

bydź dla nas wielkićy korzyści? a gdyby też ża» 
dney stąd bezśrednićy niebyło, nie iestże istotna 

korzyść, wiedzieć. z pewnością, czego po nich 

spodziewać się mamy? 

Te uwagi są nam dostateczną pobudką de 
udzielania na przyszłość czytelnikom naszym opi- 
su poiedynczo wziętych owadu gatunków, któ- 
ry tak z innych naturalistów iak z własnych 
czerpany iest postrzezen. Poczniemy od tych 
które są za nayszkodliwsze naszym drzewom le- 
śnym uznane, a ieśli ta praca nasza uzyska ła- 
skawe pobłażanie znawców, gotowi będziemy 
rozciągnąć ią polym do mnićy szkodliwszych 

gatunków. Tak dopiero poznawszy dostatecznie 

ich sposób Życia, potrafi się z łatwością wska- 

zać środki przeciw nim, i oznaczyć 1ak i kie- 

dy użyte bydź maią; te bowiem środki do na- 

tury każdego gatunku stósować się muszą. 

Wszelako nie od rzeczy będzie tu zaraz 

ma wstępie wykażać przynaymnićy ogólne środ-
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ki z korzyścią powszechnie przeciw tćy używa- 

ne klęsce. Ziwłoka każda w tćy mierze bylaby 

naganna. Już z ogólnych wyobrażeń życia owa- 

du i z porównania bezstronnego sposobów wy - 

konywanych i zalecanych , dadzą się wywieść 

niektóre zdrowe rady, mogące kierować postę* 

powaniem leśnego gospodarza w złćy przygodzie 

tego rodzaiu. "Te ogólne środki tym chętnićy 

tu umieszczamy, im'więcćy one przyłożyć się 
mogą do utwierdzenia tćy prawdy, że ten tyl- 

ko, kto starał się poznać dokładnie naturę istot 

las stanowiących, iest w stanie poradzić sobie 
i zarządzić korzystnie lasem w każdym przy- 

padku, a zatćm i znaleść skuteczne sposoby na 
uchronienie go od tych nieprzyiacióf, wydaiąc 

każdemu stopniowi i rodzaiowi slużby leśney 

potrzebną w tey mierze instrukcyą. 

Lasy powierzone osobom obeznanym z histo- 
ryią naturalną owadu szkodliwego, gdzie zatém 
ciągła może bydź uwaga i troskliwe czuwanie, 
aby rozplenienie się gatunków owadu ze zwy- 
ezaynych niewychodziło granic, — nielatwo szko- 

> Ц LEM 7 dzie ооо popaść mogą, któraby zaraz po- 
strzezona niebyła; to zle bowiem nie iest gwał- 
towne, 1 tylko stopniami powiększa się, a w 
swych początkach rozmaitą drogą przytłumione 
bydź może.
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Środki ogólne przeciw szkodliwości owadu 
można do dwóch sprowadzić rodzaiów: iedne 

zapobiegające zbytniemu rozmnożeniu, to iest 

takiemu któreby szkodliwem stać się mogło, 
drugie wyniszczaiące 1uz zbyt rozplenione, czyli 

ile możności ' zmnieyszaiące ich liczbę. Tam- 

te zasługują na pierwszeństwo iako przewi- 

daiące szkodę i przez ostrożność unikaiące onćy. 

Jeden z naycelnieyszych środków pierwszego 
rodzaiu, iest ochrona ptastwa karmiącego się 

owadem. Naywiększą w tćy mierze usługę czy- 
nią następuiące gatunki gospodarstwu leśnemu 
1 ztego względu oszczędzane bydź powinny: 

1. Sowy S7z%, osobliwie zaś uszata, S. Otus; — 
Uszatka S$. Scops; — Lelek, S. Aluco; — 

Sówka, S. passerina; — rdzawa, S. Stri- 
dula; — płomienista, 5. Даттеа; — krzy- 

Kliwa, S. (Иша. 

2. Dzierzby Zanius, iakoto: Srokosz, L. Ex- 

cubitor; — mnićysza, L. minor; — Sro- 

koszek, Z. Collurio ; —  Gierniokręt, Z. 

Sputorquus. 3 

Kukutka pospolita, Cucułus canorus. Oo
 

4. Dzigcioly Picus, osobliwie czarny, P. mar- 

dius; — zielony, P. etridis; — większy,
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P. major; — średni, P. medius; — ma» 
ty P. minor; — tróypalczaty, P. tridac- 
tylus. 

5. Kowalik europeyski, Seta europea. 

6. Kraska pospolita, Coracias garrula. 

7. Wilga pospolita, Oriolus Galbula. 

8. Krętogłów pospolity, Tune Torquilla. 

то. Pełzacze, Certhia, to iest: drzewny, Ć. 
vulgaris; — murowy C. muralis. 

11. Dudek pospolity, Upupa Epops. 
12. Zięby, Fringilla (b), osobliwie: ogrodo- 

wa, F. Coelebs; — Sosnówka, F. Monti. 
Jringilla. 

13. Poświerki Emberiza szcze gólnićy zaś Styr- 
па], Е. Citrinella. 

14. Wszystkie gatunki Drozdéw Turdus, oso- 
bliwie: P aszkot, 7. musicus; — Kos, 7. 
Merula; —\ duzy, 7. viscivorus. 

15. Szpak pstry, Sturnus varius. 
16, Kozodóy pospolity , Caprimulgus euro" 

peus. 

(b) $zkodzą nasieniu buczyny.
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17. Jaskotki, Hirundo, wszystkie. 

18. Sikory, Parus, iakoto: czubata, P. crt- 

status; — modra, P. coeruleus; — ро- 

pielata, P. palustris; — czarna, P. ater; — 

ogoniasta, P. ceudatus; — większa, P. major. 

19. Pokrzewki, Sylvia, iakoto: Sfowik rudy, 
S. Philomela; — rdzawo-garlista, S. Ru- 

becula; — Wolowe oczko, S. Troglody- 
tes; — Mysikrolik, S. Regulus. 

20. Pliszka nocośpiew, Motacilla Curruca. 

21. Muchołówki Muscicapa, iak czarno - gło- 
wa, JM. atricapilla; — szara, M. grisola. 

Prócz tych należą tu ieszcze niektóre inne 
pożyteczne iak naprzykład: Głusiec, Cietrzew, 
Jarząbek, Krzywonos, Gołąb dziki, 1 t. p.; lecz 
te acz z tey strony użyteczne, gdy się w zby= 

tecznćm mnóstwie znayduią, szkodzić mogą iuż 
siewom 1 młodzieży leśnćy, iuż nasionom drzew 
leśnych. 

Szczególnićysze baczenie dać należy aby nie- 
wypleniano zbytnie Sikor, Zięb, Drozdów i 
Poświerek, które za przysmak używane i w 
wielkićm mnóstwie często wyławiane bywaią, 
inne bowiem z dopiero wymienionych gatunków 

14
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lako u nas za pokarm niesłużące, łatwo ucho= 
dzą zbytecznemu wyniszczaniu.  Osobliwie ie- 
dnak iak naysurowićy przestrzegać potrzeba, aby 
to ptastwo w czasie mnożenia się, to iest na 
wiosnę wszelkićy ochrony deznawało, w iesieni 
zaś niepowinno bydź żadną miarą pozwolone 
zastawianie sideł ani sieci na drozdy i inne po- 
dobne ptaków gatunki przed Stym Michałem, 
gdyż tym sposobem wyławianoby zamiast pta- 
stwa przeciągaijącego z obcych kraiów, użyte- 
czne własnćy okolicy gatunki. 

Jest także w lasach pewien drapieżny owad, 
który Żywiąc sie imnym owadem , ściga i wy- 
tępia mnóstwo szkodliwych drzewom leśnym ga- tunków a tym samym przykłada się równie iak 
dopiero wymienione ptastwo do oswobodzenia 
lasów naszych od tego rodzaiu klęski. 

Do tych gatunków które naywiększą nam z tey strony przysługę czynią, należą : 

1. Piaseczniki, Cicindela ; osobliwie Leśni- 
czek, C. sylvatica. 

2; Prętkonogi, Carabus; mianowicie gatunki: Fioletek, C. violaceus ; — Zrłotniczek, C. 
ПЕ ту Вудс об nitens; — Ogrodnik, C. hortensis; — pospolity, C.
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pulgaris; —  nadewszystko zas: Pogón, 

С. Sycophanta; — Strażnik, C. lnquisi- 

tor; — skórzasty, C. coriaceus. 

3. Tyranki, Staphylinus, iakoto: Niedzwie- 

dnik, S. hirtus; — Wielkoszczęk, 5. та- 

aillosus; — Gnoiek, 5. murimus; — Kor- 

nik, S. pźlicormis, 1 imne gatunki. 

4. Gasieniczniki, Zchneumon , szczególnićy: 

Drapieżnik, 7. raptorius; — Puchlak, J. 

sugillatorius; — Czernik, J. manifesia- 

tor; — szvszkowcowy, J. strobile/lae; — 
  latoroslakowy, Z. curzonellae; — zywiczmko- 

wy, 7. resinellae. Prócz tego wiele innych. 

OR
 

Podosy, Sphex, iako to: Piasecznik, 5. 

sabulosa; — Ludek, S. olatica; — Pia- 

seczniczek, S. arenaria i niektóre inne ga- 

tunki. 

6. Much gatunki J/usca. 

Chociaż te nigdy tyle owadu szkodliwego 

lasom niewvtępia co ptaki wyżćy wspomnione, 

iednakże mogą słusznie w pomoc bydź użyte, 

i dla tego taki owad ieśli z innćy strony nie 

iest szkodliwym lasom , powinien bydź nie- 

tylko ochraniapy i utrzymywany, lecz nadto 

wszelkim sposobem rozpleniany, choćby też 2
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sztucznym. Stąd niektórych troskliwych o po- 

myślność gospodarstwa leśnego osób podanie pe- 

wnych sposobów służących do ich rozmnoże- 

nia, osobliwie wtenczas gdy tego potrzeba wy- 

maga. Naypodobnićysza do uskutecznienia rada, 

iest aby w wielu mieyscach po całym lesie, ścier= 

wo lub podobne zwierzęce w zgniliznę przecho- 

dzące istoty rozstawić, i one od zwierza dra-- 

pieżnego zabezpieczyć. Te maią służyć za gnia- 

zda choduiące niektóre much gatunki, które 

wyniszczaią owad szkodliwy drzewu. Podobny 

sposób należy do nayskuteczmćyszych bez wą- 

tpienia, lecz dla meprzyiemnych wyziewów, ia- 
kie z podobnćey zgnilizny powstaią, tylko w ra- 
zie gwałtownćy potrzeby użyty bydź może. Przy- 
rodzenie sanio uskutecznia poniekąd ten zamiar, 
skoro bowiem iest wiele gasienic motylowych, 

iest tym samym podostatkiem paszy dla płodu 
przyszłego much owych, która to pasza pomy- 
ме ułatwia dalszą ich rojów plenność prze- 
znaczoną znowu na następną chłostę gąsienic. 

Do tych sposobów zapobiegaiących spusto- 
szeniom lasów przez owad, dodać powinnismy 
ciągłe 1 iednostaynie porządne utrzymywanie 
lasów. Tak co do Skórników wszelkie ułatwie- 
nie do zalęgnienia się onych potrzeba usunąć. 
Jeśli leśniczy porębom swoim w lasach igla-
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stych taki da kierunek że wichry i burze ani 
obalić ani uszkodzić drzew nie są w stanie; 
ieśli regularnie w pewnych czasach podda swe 
lasy trzebieży porządney i od wierzchotkowych 
oczyści (co luż i tak w każdóm porządnie pro- 
wadzonćm gospodarstwie leśnem z innych wzglę- 
dów stale uskuteczniane bydź powinno); ieśli 
wszelkie drzewo martwe i na iaki bądź uszko- 
dzone sposób, wycina, spaszczenie drzewa przed 
wstąpieniem soków uskutecznia; ieśli wszelkie 
drzewo budulcowe, opałowe, i warsztatowe wcze- 
śnie z lasu wysle, lub z węgli, drzewa zaś prze- 
znaczonego dla węglarzy nad rok ieden w lesie 
nigdy cierpieć niebędzie; ieżeli drzówo poie- 
dyncze iuż tym chrząszczem zarażone, (a łatwo 
do poznania tak przez małe otwory w korze 
sączące Żywicę, iak przez z tych otworów sy= 
раса się mączkę stoczonego drzewa, ) wytnie i 
bądź natychmiast z lasu wywieść, bądź z kory 
ogolociwszy , onę zaraz z przyzwoitą ostrożno- 
ścią (c) za lasem spalić każe, ieśli mówię Le- 

  

(c) Ostroznosé na tym zalezy aby przed i podczas 
palenia kory, przez rozpraszanie onćy po lesie 
nie wytrząsać chrząszczów o których mowa, one 
bowiem moglyby z kory ociosanéy wyszedlszy, 
po mchu i trawie rozłazić się, a gdyby po- 
godę przyiaźną znalazły: o nowe dla siebie
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miana, ażeby według tego wydawanemi Toz- 

porządzeniami kierować i w czasie potrzeby tym 

dzielnićeyszą pomoc zabezpieczyć mogła; oso- 

bliwie zaś wtenczas gdy klęska podobna są= 

siedzkie dręcząca lasy, grozi naszym. Środki 

takie są łatwieysze do wykonania i korzystnićy= 

sze, iak te gwałtowne, których się iąć trzeba 

aby zło luż zbyt w korzemione odwrócić. Za- 

wsze iest lepićy skoro ostrożność poprzedza 

szkodę. 

Sposoby których używa się dla wyniszcze- 

nia iuż zbyt rozszerzonego owadu są pospoli- 

cie za kosztowne, a przy tak małych ieste-. 

stwach i ich niezmiernćy płodności (skoro iuż 

raz górę wzięty, ) często nieudaiące się 1 ma- 

To skutku przynoszące. W ogólności nie wiele 

tu powiedzieć można, gdyż prawie każdy ga- 

tunek wielkie klęski ściągaiącego owadu, po- 

dług rozmaitego swego sposobu życia, rozmal- 

tych środków wytępiaiących używać każe. Na 

opisanie następuiących sposobów tu się ograni- 

czyć wypada. 

1ód. Pustoszenia zbyt rozplenionego Skórnika, 

iedynie przez wycięcie całkowite części lasu 

napadniętych , choćby też tak naywiększych, 

i wyprowadzenie z lasu w przyzwoitym cza-
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sie (d), to iest przed wylotem chrząszcza, lub 
też przez ogołocenie z kory wcześne po wy- 
cięciu, 1 spalenie téyze, — wstrzymać można. 

Można 162 na wytępienie Skórnika nieiako 
sidła zastawić, spuszczaiąc w bliskości mieysc 
uszkodzonych na kilka tygodni przed wylotem, 
zdrowe drzewa. Roie mnogie wylatuiących dla 
parzenia się chrząszczów wchodzi w owe umy- 
ślnie na to przygotowane leżące drzewo, a 
wtenczas wraz z ich gniazdami zwęglić to drze- 
wo potrzeba. 

are. Zniszezeniom pustoszacych lasy gasienic 
tame się położy : przez odosobnienie , prowa- 
dzonemi rowami zarażonych części lasu, lub 
poiedynczych drzew , toż usunięcie styczności 
wzalemućy drzew gałęziami za obcięciem gałęzi 
a nawet iesli potrzeba wymaga wycięciem drzew 
w około części zarażońćy lasu zawsze z ostro- 

  

(d) Drzewo spuszczane zimą ile możności przed 
Kwietniem, latem zaś, przed Wrześniem , to 
iest przed porami wylotu chrząszcza, z lasu 
wyprowadzone, zwęglone, lub tćż z kory obna- с . A ® r 

. z zone 1 obrobione bydź ma; osobliwie osta- 
tnią robotę z budulcem i warsztatówką przed- 
sięwziąć należy.
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źnością, aby drzewa spuszczane w część uszko- 

dzoną obalały się nie zas w przeciwną; przez 

wydeptywanie przechodzących po ziemi a пау- 

mecéy wrowy wpadłych gąsienic; przez nazna- 

czoną nagrodę za zbićranie gąsienic, motylów, 

poczwarek, 1 wyniszczanie iay; przez wznieca- 

nie w mleyscach stosownych lasu ogniów pod 

czas ciemnych osobliwie nocy, w porze roku wktó- 

réy wykluwaia się motyle, aby tym sposobem 

do ognia przynęcone paliły się; przez wygra- 

cowanie mchu i przyzwoite czyszczenie ziemi 

pod drzewami; przez obłożenie pniów drzew od 

dołu na kilka stóp wicią i gałęziami w około, 

osobliwie zaś od strony południowćy , w czasie 

zasklepiania się gąsienice i przeobrażenia się onych 

na poczwarki, a skoro to na owych gałęziach 

nastąpi, spalenie onych wraz z poczwarkami itp. 

Ledwie tu przypomnićć wypada że sposoby 

zapobiegaiące nie tylko niezaniedbane wtym ra- 

zie ale z podwoioną starannością wykonywane 

bydź powinny. 

Mniey szkodliwe owady można wygubić, za= 

lecaiąc strażnikom , strzelcom 1 robotnikom w o- 

gólności w lesie swą czynność maiącym , aby 

skoro im się nadarzy sposobność , mieli zwy- 

czay wybiiać tea owad i ptastwu na karmę 

zostawiać. 
15
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Te są sposoby ogólne których wykonanie 
-7 < , Е. . . © 

da się uskutecznić 1 które przyzwoicie użyte 

niezawodną ochronę przyniosą. 

W tem co poprzedziło staraliśmy się w krót- 
kości przypomnieć osobom  nieoboiętnym na 
pomyślność gospodarstwa leśnego w kraiu na- 
szym, iak wielka i wieloraka szkoda może bydź 
zrządzona przez owad leśny , poparliśmy ' do- 
wodami historycznemi , a równie w tych dowo- 
dach iak w wyliczeniu ogólnych sposobów za- 
radzenia złemu, naywięcey mielismy na celu 
przekonać , że iak obeznanie się z przyrodze- 
niem istot do składu lasu należących w ogól- 
ności, samo tylko może bydź stałą i pewną 
zasadą porządnego gospodarstwa leśnego, tak 
im obszernićyszą ma się znaiomość natury 
owadu szkodliwego lasom, tym dokładnievsze 
można obmysleć środki ktemu, i wydać ро- 
trzebne rozporządzenie dla wszelkich stopni 
oflicyialistów leśnych. 

2 tych to przyczyn ograniczaiac sie na te 
częsc gospodarstwa leśnego , 
гай Час па przyszłość w 
sanie sposobu 

będziemy się sta- 
tem dzienniku, opi= 

zycia każdego w szczególności 
owadu szkodliwego drzewu, a z takowych do= 
pićro wiadomości wyprowadzimy szczegółowe
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srodki, roztrzasniemy ich przyezyny uważaląć 
ich stosunki z innemi częściami gospodarstwa 

leśnego, i podamy wywodnieysze instrukcyie 
w tey mierze, 

4. M. K.


